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50,000 mk. nagrody!
W dniu 19 lutego 1922 roku między godz. 16 a 

19 został wykonany przez 4-ch nieznanych sprawców 
napad bandycki na dwór w Niegosławicach, pow, Ję
drzejów, przyczem bandyci w ohydny sposób  
zamordowali dzierżaw cę togo majątku 
Ludomira Winnickiego, jego brata E» 
dwarda b. prezydenta m. Kielc i ich lo 
kaja Ignacego Jacha. P r z y  tej sposobności *o 
stał zraniony jeden z bandytów, którego "następnie je 
go towarzysze dobili i na miejscu czynn pozostawili. 
Podobizna tego bandyty umieszczona jest powyżej. Ban 
dyoi byli to ludzie młodzi, w wieku 20—24 lat, nale
żeli do sfery ludzi podmiejskich i pochodzili, jak to 
dotychczasowe dochodzenia wykazały przypuszczalnie z 
Zagłębia Dąbrowskiego, ewentualnie z Krakowa. Dwóch 
z bandytów było zdaje się braćmi, a mianowicie zabi
ty bandyta i drugi nieznany — zabitemu bandycie było 
na imię Józef i liczył on około 20 lat. Za wykrycie 
sprawców powyższego napadu, względnie udzielenie 
bliższych szczegółów, mogących poslażyć do ich wykry 
cia wyznacza Komenda Okręgowa Policji Państwowej 
w Kielcach nagrodę 5 0 ,0 0 0  mk. Wszelkie do 
celu,prowadzące wiadomości należy kierować do Urzę 
du Śledczego przy Komendzie Okręgowej w Kielcach.

Komanda Okręgowa Policji
Państw ow ej w Kielcach.
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P R O G R A M  
od s o b o ty  dn. 1 1 -g o  M arca  

i dn i n a s tę p n y c h .

ZŁOWIEK ŚMIECHU
a r c y d z ie ło  f i lm o w e  w  6 -e iu  a k ta c h  z p r o lo g ie m , o s n u te  n a  tle  z n a k o m ite j  p o w ie ś c i  WIKTORA HUGO.

Któż nie zna pięknych powieści 
W ielkiego Francji pisarza,
Który w swych dziełach odtwarza: 
Sm ęt życia i bezmiar boleści!..

Dziś w „ N O W Y M '  straszliwe dzieje: 
Jak dla tłumów wesołości  
Stworzyli szakale podłości 
„Człowieka, który się śmieje"!

Przed utworzeniem nowego gabinetu.
(Telefonem o i  własnego korespondenta „Kurjera Częstochowskiego*). 

WARSZAWA, 10, 3. Są dsne, ie  rząd jeszcze odpowiedzi. Jsko następcę wywie
dziś zostanie skonstruowany. Przyszły ga  
blnet Ponikowskiego o godz. 12 *  nocy 
był prawie gotów. Zmiany będą następu
jące: Na miejsce Downarowiczs, zostanie 
Antoni Kamiński, wojewoda łódzki, mini 
Bterstwo koiei obejmie kierownik dyrek
cji stanisławowskiej, p. Marynowski, co do 
rolnictwa, to otrzyma tekę Raczyński, 
lecz nie jako minister, a jako kierownik. 
Dotychczas nie zoBtała jeszcze ustalona 
sprawa ministerstwa spraw zagranic:- 
nycb, gdyż Skirmunt nie dał dotychczas

niają Augusta Zaleskiego. Pozostawienie 
Skirmunta na dawnym stanowisku byłoby 
bardzo pożądane, ze względu na ciągłość 
polityki zagranicznej. Kierunek reprezen
towany przez Skirmunta wzbudził prze
konanie, że na konferencji genueńskiej 
stanie on na punkcie widzenia francuskim. 
Inaczej zaś byłoby, gdyby kierownictwo 
spoczęło w rękach Zaleskiego, którego 
osoba nie budzi zaufania, a którego poli
tyka germancfilska jest zbyt dobrze znana.

Naiświeższe wiadomości
Zjazd państw bałtyckich.
WARSZAWA, 10.3 tel. w ł /— W nie- 

dzielę rozpocznie się zjazd przedstawicieli 
państw bałtyckich. Część delegacji dziś 
przyjechała, pozostali w niedzielę.

Poseł włoski o Naczelnika 
Państwa.

WARSZAWA, 10.3 tel. wł.— Poseł To 
massini był na audjencji u Naczelnika 
Państwa. Podobno wizyta ta pozostaje w 
związku z ostatnim demarche sprzymie
rzonych,

Wojna domowa w Irlandii.
LONDYN, 10 5 tel. wł.— Wojna domo 

wa w Irlandjł trwa w dalszym ciągu. S n 
feniśoi chcą utworzyć niepodległe pań
stw?.
A resztow anie  o rgeschaw ców

OPOLE, 10 3 tel. wł.— Z  Gbwie przy

prowadzono pod eskortą 6-ciu pancernych 
samochodów do Opola 33 niemców, którzy 
zostali arf8ztowani z powodu napaści na 
wojska francuskie.

Duchowieństwo rusińskie przeciw 
Polsce.

LW<łW, 10.3 tel. wł.—Wo:oraj odb«ł 
się zjazd księży rusińakieh na którym ks. 
Kunioki, zastępca Szeptyckiego, pod gro 
źoą kary zakasał uznawania władz pol
skich, płacenia podatków i daniny oraz 
polecał bojkotować Polaków.

Straszna k atastrofo .
PRZEMYŚL, 10.3 ttl. wł. — Wczorsj 

wieczorem zdarzyła się w Przemyślu na 
moście pontonnym straszna katastrifa. O 
to konie spłoszyły się i wpadły między 
przechodniów. 8 osób skoczyło do stawu. 
4 osoby zdołano uratować.

Wiadomości polityczno,
R. Dmowski o zagadnieniach  

politycznych.
Wczoraj wieczorem w sali Towarzy

stwa W ioślarskiego odbyło s ię  pierwsze 
zebranie nowo założonego Klubu Wszech
polskiego, urządzającego pogadanki śro- 
dowe dwa razy na miesiąc. Zarządza Klu 
bem każdorazowy kom tet Redakcyjny 
Przeglądu Wszechpolskiego w Warsza
wie, a członkami są głównie członkowie 
Związku Ludowo Narodowego. Wśród za
proszonych było takie wielu posłów] i 
członków grup Centrom Narodowego. 
Wielka sala była pełna. Znakomity, gron 
townie przemyślany, referat o zagadnie- 
niath dzisiejszej polityki polskiej wygło
sił p. Roman Dmowski, a w pogadance, 
która wywiązała się na tle tego przemó
wieniach, w ilęli udział pp. Stroński, pos. 
Majewski, ks. pos. Lutosławski, prof Ry* 
barski.
O strzeżenie przed w yodręb

nieniem W ileńszczyzny.
W .Głosie Lubelskim* p. T. Ciświcki 

stwierdza, źe stanowisko niektórych czyn 
nifców zagranicznych w sprawie Wileńsz- 
szyzny jest podyktowane chęcią, by stwier 
dzić stadjum przejściowe dla oddania zie
mi Wileńskiej Rosji, kończąc ostrzeże
niem, w którem mówi: niech nasi socjal* 
bonapartjś;i nświadomią sobie, źe ich u- 
siłowania, ażeby wyodrębnić ziemię Wi
leńską od Polski, jest przygotowaniem w 
Wileńszczyźnie piedestału nie dla Prezy
denta Ziemi Wileńskiej lub Wielkiego 
Księcia Litewskiego, lecz pod pomnik Ka 
tarzyny.

Skład broni i amunicji

P. Malczaka
ll-a  A leja JNe 3 9 .

Ciekawe wiadomości.
— Rząd sowiŁcki wysłał w roku 192L 

— 800 kurjerów dyplomatycznych, wiozą
cych 26.000 listów, przybyło zaś do Ro
sji 47.OO0 listów dyplomatycznych. Wró
ciło do Rusji osób 136.554, wyjrehało 
zaś 160732. Zabroniono wjazdu 3651 o- 
sobom, 5787 osób nie otrzymało pozwo
lenia na wyjazd. Komisja repatrjacyjna 
Wpuściła do Rosji ll.oOo osób, wypuściła 
zaś 135.000.

— Bezdzietne wdowy po parach an
gielskich będą obecnie miały prawo do 
zasiadania w Izbie lordów.

— 28 marca wyjada setna rocznica 
urodzin Murger*, autora „Cyganerji,* któ 
rą tak świetnie przyswoi polskiej kultu- 
rze Boy.

— Do Europy przybywa z Ameryki 
najmłodszy tamtejszy artysta filmowy Ja- 
cky Coogan. P. Coogan liczy sobie 7 lat. 
Będzie grał dla filmów francuskich.

— W Guchean (Kanada) unieważnio
no wszystkie małżeństwa, zawarte w ro
ku 1921 nie przed pastorami anglikański 
mi, ponieważ grasowała fam banda oszu
stów udzielająca nulżeństw i rozwodśw.
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Demarche.
Demarche posłów rządów sprzymie

rzonych z wielką satysfakcją, szeroko i 
po epicka omawiana jest w dzisiejszym 
„Robotnika". Aczkolwiek „jest niewątpli- 
wie rzeczą przykrą 1 upakarzającą dla 
naszej godności państwowej", to jednakże 
ile razy z Ententy da się zrobić miotło 
na obóz nie belwederski „Robotnik" cho
wa do szafy p, Diamanda, proponującego 
aljans gospodarczy z Niemcami a na bal 
konie swojej redakcji wywiesz* sztandary 
włoski, francuski i angielski. Lojalność 
wobeo Francji dochodzi w „Robotniku" 
Cezarycznym (Zawiłowskim) do tego, że 
po raz pierwszy nawet tytuł artykułu jeBt 
francuski: „Demarche". Przytem dowia
dujemy się i „nowych" „rewelfcp" jak np.

.,Demarche" tam a swojąhistorję. Dzie
sięć dni temu poseł angielski p. Max- 
Mttller zjawił się u p. Skirmunta i od
czytał oświadczenie Rządu Jego Królew
skiej Mości, że ten uważa uchwały wileń 
skie za niebyłe. Jednocześnie p. M»x-Miil- 
ler zwrócił się do posłów francuskiego i 
włoskiego z propozycją wspólnej demar
che. Poseł włoski niezwłocznie się zgodził 
natomiast poseł francuski zwrócił się po 
instrukcje do swego Rządu".

Co jeszcze temu dziesięć * raczej dwa 
dzieścia dni się działo a do demarche o- 
negdajszej doprowadziło, to „Robotnik" 
może sobie w świadomości swej uzupeł
nić po przeczytaniu w dzisiejszej rannej 
„Rzeczypospolitej" dokumentu p. t. „Nie
godne zabiegi p. Askenszego". Prawdo
podobnie i wytrawny a wrażliwy publi
cysta „Kurjera Warszawskiego" po prze
czytaniu taj rewelacji cokolwiek zmody
fikują swoje nieco jednostronne pogląay 
w wyszukiwaniu i znajdowaniu sprawców 
„demarche", o której zresztą pisze już 
stwierdzając, l e  i ten djabeł nie jest tak 
czarny jak go rozegzione^ pióra z .K urje
ra Polskiego" odmalowują:

„Rozumie się, oświadczenie posłów wło 
skiego, francuskiego i angielskiego nie 
zawiera jeszcze nic groźnego, dla intere
sów polskich szkodliwego. Jest to raczej 
ostrzeżenie przed zbyt symplistycznem 
ujmowaniem formalnem rzeczy. Nie zamy
ka ono drogi do dalszych pertraktacji dy 
plomatycznych, na podstawie, która jest 
wspólna naszej większcśel sejmowej i wy
bitnej większości opinji narodowej".

Jak widzimy z tego, jest to pogląd, 
na którym zaraz przedwczoraj stanęła 
„Rzeczpospolita". Również nie beznajdzie 
i popielcowo zapatruje się na demarche 
„Gazeta Warszawska", gdzie czytamy:

, Z „demarche" rządów sprzymierzo
nych wynika bowiem, że już bardzo da
leko jesteśmy od owych czasów, gdy rząd 
aogielski darowywał Wlleńszezyznę Li
twie kowieńskiej, — gdy później Liga 
Narodów, czyli międzynarodówka masoń
ska, wprządz chciała Wileńszczysnę do 
rydw&uu państwa litewskiego na podsta
wie projektu Hymsnsa — gdy znowu 
później, pogodziwszy się już z faktem, że 
Wileńszczyzua jest krajem polskim i do 
Litwy należeć nie chce, przesunięto sp ra
wę na grant szerokiej autonomji w ra
mach Rzeczypospolitej, autonomji, umożli
wiającej przejście w przyszłości do fede
racji. Daleko jesteśmy od tego. A jeżeli 
nawet rząd angielski godzi się iut dzisiaj 
na rządowy projekt aktu wileńskiego, za
sługa to narodowej opozycji przeciwko 
pomysłom dawniej federacyjnym, dziś au
tonomicznym, zasługa niezłomnego stano
wiska większości Sejmu wileńskiego i po
łowy jego delegacji. Zzsługa ta będzie 
miała swoją kartę w dziejach".

MIGAWKI POLITYCZNE.
J U B I L A T .

Amerykę drapaczy nieba nazwano .k r a 
jem nieograniczonym możliwości", Polskę 
Piłsudskiego możnaby nazwać „krajem 
nieograniczonych niemożliwości". Czy jest 
gdziekolwiek na kuli ziemskiej możliwość, 
ażeby w państwie trwającym trzy lata 
mógł znaleźć się m a s te r  obchodzący ju
bileusz pięciolecia swego urzędowania? A 
jedaak w Polsce się znalazł. JeBt nim 
mianowicie geuiuBZ autoreklamy, człowiek 
szczęścia, zdrowia i pomyślności doktór 
Chodźko. Za Beselera rozkwitła nam ta 
znakomitość, a za Piłsudskiego kwitnie i 
woń roztacza dalej. Jak zaczął rozbudo
wywać sanitarne państwo, tak rozbudo
wuje utdal. Zmieniają się w Polsce mi 
aistry, jak w kalejdoskopie, padają jeden

W szystkim , któr/y raczyli w  dniu 8 b.m. odprowadzić na miejscejwiecz- 
nego spoczynku zwłoki nieodżałowanej uaszej matki i babki

| r*

J ó z e fy  z  G ocza łk ow sk ich

Gutowskiej
aur rr

Wielebnemu Duchowieństwu, w szczególności ks. prałatowi Nassalskiemu i 
ks. kanonikowi Nawrockiemu za słowa pociechy, oraz tym  WBzystkim, którzy 
w ja,ki kolwiek sposób okazali nam swe współczucie — składamy z serca p ły
nące „Bóg Zapłać11! „

D z ie c i  i W n u k i .

po drugim sezonowe wielkości, a tylko 
woźny w prezydjum ministrów i dr. Chodź
ko tkwią ns swoich posterunkach jak „ro- 
cher de broDze“. Grasowała w Polsce 
czerwonka socjalistyczna, * on się nie 
dsł i w gabinecie został. Przyszła lekka 
cholera, zabierała of ary jedną po dru
giej, a doktór Chodźko się utrzymał. Obe
cnie si aleje tyfus plamisty bezkarnie, a 
dr. Chodźko tak umie zabiegać koło pra
sy, taki układny, obrotny, grzeczny, mi
lutki przylepeczek, że prasa wiecznie chlo
roformowana blagami pięcioletniego jubi
lata i ucznia Eskulapa i Merkurego za 
potworny stan sanitarny w Polsce zwala 
winę na wszyskicb, na nadzwyczajnego 
komisarza, na osiczędnościowego ministra, 
na „podrzędnych funkcjonarjuszy służby 
zdrowia", na repatrjantów i reakcjonis
tów, ale do dezynfekcji samego Chodźki 
się nie bierze, bo dr. Chodźko umie cho
dzić koło praąy i wtykać jej w buzie co- 
dzień komunikaty o swojej działalności 
niezmożonej, o swojej pracowitości, zapo
biegliwości, oszczędności. A to w samej 
stolioy, gdzie rezyduje minister zdrowia i 
obnosi swą figurkę po wszystkich cere- 
monjacb, recepcjach i fetach, tyfas pla
misty grasuje kpiąc sobie z pięciletniego 
jubilata. Takiego brudu i niechlujstwa nie 
miała Warszawa za najgarszych moskal
skich czasów, ni tak zaniedbanego szpi
talnictwa. W listopadzie w Warszawie 43 
wypadki tyfusu, w styczniu 363, za 10 dni 
lutego 115 wypadków i dwa wypadki.cho 
lery, a lekarze zapowiadają, że właściwa 
ofenzywa zaraz zacznie się dopiero z wio 
sną. Mamy ministerstwo zdrowia i mamy 
pięcioletniego jubilata, cle mamy zato ró 
wnocześnie wagony I kiesy tak zapasku
dzone pasożydami zarazę roznoszącymi, 
le  jedną jazdę takim wagonem „dr. Chodź
ki* ludzie przypłacają życiem (inżynier 
Małcz). Czas by już był rozpatrzeć się 
nieco w gospodarce dr. Chodźki, tego 
kosztownego rekwizytu z czasów Bessie- 
ra. Niech sobie jego podwładne lizusy 
palą do niego dziękczynne jubileuszowe 
mówki, ale niech prasa swoją drogą po 
rezultatach nie po komunikatach sądzi 
działalność tego bluffisty. W ministerstwie 
zdrowi* należałoby przeprowadzić gene
ralną dezynfekcję, a dr. Chodźko mógłby 
już odłożyć tekę iniListerjalną, a wziąć 
znów do ręki starą, stylową Molieroską
lewatywę, A. N.

K r o n i k a .
Utworzenie nowej p i n y

pow. Częstochowskim 
Na skutek starań Zgromadzenia wiej

skiego, Województwo Kieleckie zezwo- 
Mo na wyodrębnienie wsi Kamienica 
Polska z terenu dawnej gminy tejże 
nazwy i utworzenie samodzielnej gminy.

Pozostała część dawnej gminy Ka
mienica Polska nosić będzie nazwę: 
„Gmina Poczesna".

Co u c h w a lili  r e s t a u r a t o r z y  
W Warszawie odbył się zjazd restaurato 
rów z całej Polski. Przybyło przeszło 500 
delegatów ze wszystkich stron państw*. 
Ljazd zsgał p. Bawisou, poczem witali 
go posłowie n a  Sejm pp. Rossst, Wróblew 
ski i Szybiłło.

Zatwierdzono projekt centrali wszyst
kich zrzeszeń restsuratorów w calem pań 
stwie i  siedzibą w Btolicy. Slow. wsrszaw

skie posiada własny plac na Wilczej, aa 
którym stanie gmach centrali.

Debatowano nad ustawą sejmową z 2o 
czerwca 1920 r. i nad nowelą sejmową 
do tejże ustawy z 27 stycznia r. b. o o- 
graniczeniu wyszynku napojów alkoholo
wych. Skonstatowano, *e w samej W ar
szawie istnieje 6,ooo tajnych szynków, a 
oprócz tego pp. tak zw. dozorcy domów 
w wigilje świąt i w święta handlują wód 
ką, ma się rozumieć bez ograniczenia go 
dzin handlu. Czy na tem zyskuje skarb 
państwa i konsumenci, to co innego. 
Wskutek rozporządzenia rządu aby na 
2,6oo mieszkańców przypadał jeden punkt 
wyszynku trunków, w Warszawie podle
ga skasowaniu 243 restauracji, a m. in. 
restauracje w hotelach Europejskim i 
Bruhlowskim i dawniej Lijewskiego. W 
Poznaniu z 4oo pozostanie loo ltd. Ty
siące indzi pozostaoie bez zarobku i po
większy grono bezrobotnego proletarjatu.

Opracowanie statutu centrali przeka- 
zaao stowarzyszeniom W Warszawie, Po
znaniu i Lwowie i polecono im przedsta
wić elaborat przyszłemu zjazdowi.

G en. S z e p ty c k i w  C ż ę s to -  
ch o w ie -  PrzyDył do Częstochowy na 
wizytację 27 pp. gen. Szeptyoki. Nadwor 
cu powitali gościa: gen. Pogorzelski ua 
ozele korpusu oficerskiego oraz przedsta 
wiciele władz państwowych i komunal
nych.

Przybycie gen. Szeptyckiego pozostaje 
w związku z wymarszem w niedalekiej 
przyszłości wojska do objęcia terenów G. 
Śląska, przyznanych Polsce.

O d czy t. Staraniem Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
w niedzielę dala 12 marca o godz. 4 po 
połndoiu w sali Straży Ogniowej odbędzie 
się odczyt prof. Wincentego Gorzyckiego 
z Warszawy pod tytułem „Zagadnienie 
polskiej duszy zbiorowej”.

Ulgi p o c z to w e  d la  p o d r ę c z 
n ik ów  s z k o ln y c h . Paczki pocz
towe, zawierające podręczniki szkolne, 
wysyłane przez firmy nakładowe lub 
przez zakłady naukowe, korzystają od
tąd z 50 proc. zniżki taryfy opłat.

P o ls k i Z w ią z e k  O rg a n iz a c ji  
i K ółek  R o ln ic zy c h . Postanowie
niem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dn! 28/1 1922 r. za Nr. B. B. 1837/21 
został zarejestrowyny statut Polskiego 
Związku i Organizacji Kółek Rolni
czych, Małopolskie Towarzystwo Rol
nicze i Towarzystwo Rolnicze w C ie
szynie.

Skład Prezydjum: Wilkoński, T. pre
zes, Jura A., Langer A., prof. Nowak J. 
poseł Bobek—wice prezes. Siedzibą 
Związku jest Werszawa, Kopernika 50, 
jparter).

Wojowniczy kapral.
Pijany kapral z baonu celnego z Gnla 

zdowa napadł na księdza wikarego z 
Koziegtów, we wsi Wojcławice w miesz
kaniu nauczycielki i zaczął wygrażać 
nabitym browningiem, lżąc księdza 
i poniewierając go. Dzieci wystraszone 
tym zajściem rozbiegły się do domów 
i nauka została przerwana. Gospodarze 
dowiedziawszy się o zajściu, zaczęli 
gonić awanturnika, lecz ten zbiegł do 
wsi Cynkowa, ostrzeliwując się. Poli
cja z Koziegtów przybyła później z ko
mendantem p. Jurkiem i zaaresztowała 
awanturnika, który przy sporządzaniu 
protokulu w obecności porucznika, za
chowywał się jeszcze po grubjańsku 1 z

cynizmem. Został odesłaęy do dyspo
zycji sędziego wojskowego w Często
chowie.

Z w ią z e k  e k s p o r to w y . Pow
stał w Łodzi Związek Eksportowy prze
mysłu włóknistego.Do Zarządu Związku 
weszli przemysłowcy z Łodzi, Pabjanic, 
Zgierza, Żyrardowa, Częstochowy, Z a
wiercia, Ozorkowa, Moszczenicy.

Straszny wypadek.
2  o s o b y  u to n ę ły  w  r z o o o .

We wsi Zbyczycę gm. Letów p. Wło- 
szowskiego, ziemi kieleckiej, jechały 
drogą do Lelowa 5 osoby: inspektor 
szkolny, nauczyciel i woźnicy.

Była już 9 godz. wieczorem. Z oba
czywszy światło skręcili oni j z 
głównej drogi na boczną do rzeki.
W tym czasie rzeka wylała, trafiono na 
silny pęd wody. Inspektor i woźnica 
utonęli a nauczyciel wiorstę płynął do 
młyna w Białej Wilkiej. Konie się ura
towały.

Tryum falny pochód  
fu turystów .

Tryumfalny pochód futurystów... Tak 
głosiły afisze. Winno było być właściwie: 
Tryumfalny pochód niepoczytalnych.

Co właściwie przedstawiał wczorajszy 
wieczór?

Na scenie ukazało się dwuoh miodzień 
ców, niejaki Stanisław Młodożeniec i Bru
no Jasieński. Ten ostatni wygłosił słowo 
wstępne, chcąc zaznajomić obecnych z tak 
zw. futuryzmem. Plótł nonsensy, których 
powtarzać nie warto. Przekreślił istnienie 
całej literatury polskiej, twierdząc, iż ja 
koby nikogo juć nie interesuje dawna 
poezja i że dopiero foturyści stworzą 
prawdziwą literaturę.

Po „słowie wstępnem” aa scenie ukazał 
się p. Młodeżeniec. Odczytał on swe utwo
ry, (o ile je tak można nazwać), które 
poza bezładnym zbiorem słów nie zawie
rały ani treści, ani jakiejkolwiek myśli. 
To samo trzeba powiedzieć O p. Jasień
skim. W utworach swych okazał on się 
zwolennikiem zasad bolszewizmu. Utwory 
jego o Bogu winny być bezwględnie za
kazane. Jeżeli pp. Młodożeniec 1 Jasień
ski są przedstawicielami futuryzmu, to 
prąd ten bardzo szybko zaginie.

Wieczór futurystów pozostawił nie
smak i więoej wrażeń komicznych, niż 
mających związek z prawdziwa literaturą.

Na sali było tylko kilku ąryjczyków. 
Wśród licznej publiczności przeważali 
uczniowie, studentki i starsi milusińscy, 
których ciekawość usłyszenia apostołów 
nowej sztuki zwabiła na wieczór łutury- 
stów.

Słachaczom i wykonawcom należą się 
słowa współczucia.

Napad uzbrojonych bandytów.
W dam 9 b. m. o godz. 5 m. 30 po 

poł. 3-oh uzbrojonych handytów dokona
ło napadu pod Kłobuckiem na kupca Ja* 
kóba Harszlikowicza, powracającego z Pra 
szki do Częstochowy.

Po steroryzowauiu bandyci obrewidc- 
wall H. i zabrali mu 70 tys. mk.

Po napadzie bandyci zbiegli w kierun 
ku Libidy.

Jeden z bandytów był uzbrojony w ku 
rabin, a drugi w rewolwer.

Za bandytami zarządzono energiczny 
pościg.

K r a d z ie ż e . Ze sklepu spożywcze
go Antoniego Krygla przy ul. Kule nr. 
48, za pomocą włamania niewiadomi 
sprawcy skradli artykuły spożywcze, war 
tości mk. 40.000.

Z mieszkania Kazimiery Laskowskiej 
zam. przy ul. Aleksandrowskiej nr. 22, 
niewiadomy sprawoa za pomocą dobrane
go klucza skradł buciki damskie cźarne, 
wartości mk. 9 000.

Na stacji Częstochowa w ozasie wy
siadania z pociągu nr. 14, Szapselowl A- 
kierejsnowi skradziono z kieszeni 190.000 
mk. O kradzież podejrzana jest Broni
sława Paszkowska zam. we wsi RudaTa* 
bjanicka, gminy Brusy pow. Łódzkiego, 
którą aresztowano.

Posterunek Pol. Paś. w Kłobucku za
komunikował Komendzie, że w nocy z dn 
1 na 2 marca br. nieznani sprawcy skra
dli z komórki Anny Muszkiet z Kłobucka 
worek mąki wartości 15.000 mk.

N a  g o r ą c y m  uoarynku. Na sta 
cji Częstochowa aresztowano Wajsa ?5ym- 
chę, zam. w Częstochowie przy ul. W ar
szawskiej nr. 37, który podczas wysiada
nia ludzi z pociągu UBiłował skraść z bocz 
aej kieszeni mk. 275.000 na szkodę Jaua
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chórów i orkiestry symfonicznej „Lutni" z łaskawym  współudziałem: 
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W .ędłoohy zam. Gieciulowie gm. Rudniki, 
pow. Wieluński.

Z n a c z n a  k r ą d z ie i .  Aresztowa
no Pauhnę Sztajer, zam. przy ul. Panny 
Marji nr. 18, która z pozostawionych u 
niej na przeohoWaniu kufrów skradła gar 
derobę i bieliznę wartości mk. 800.000, 
na szkodę Romualda Bernakiewlcza, zam. 
w Tarnowie przy ul. Różanej nr. 11.

P r z e z  o k n o . Posterunek P.P. w 
Ostrowcach zakumunikowtd Komendzie, 
że w nocy z dn. 27 na 28 lutego br. nie 
wiadomi sprawcy skradli Pawłowi Pącz
kowi zam. we wsi i gtn. Dzbórz z miesz
kania za pomocą wyjęcia szyby * okna 
dwa garnitury wartości mk. 19 000.

U jęc ia  Z a w ie r u c h y . Zosia! za
trzymany za ukrywanie się od wojska Jan 
Zawierucha, którego przesiano do Sędzię 
go Śledczego II rew. w Częstochowie.

P o ż a r . Gospodarzowi Mikołajowi 
Myśliwcowi we wsi Zawodzie, gra. K.» 
m*k, wskutek wadliwego urządzenia ko
mina spalił s:ę dom i piwnica. Straty wy 
noszą rok. 200.000.

W y k ry c ie  o p r a w c ó w  k r a 
d z ie ż y . Franciszek Swigc z>m we wsi 
Pierzchno gm. Kamyk zameldował że dn. 
10 1 o tego br. niewiadomi sprawcy skra
dli mu ze stcdoły korzec żyta wartości 
mk 7.000 Po przeprowadzeniu dochodze
nia sprawców powyższej kradzieży wy
kryto.

Żona w szafie a „m ąż" 
za drzwiami.

Na jednej z redut lwowskich poznały 
się dwie maski. Naturalnie skoro ich by 
ło dwie, jedna był* damska a druga mę 
ska. Widocznie jednak właściciele masek 
umieli odsłonić tajemnicę swych lic, bo 
gwałtowną ikpłonęli ku sobie sympatją, 
zarówno ona elegancka, młoda, piękna 
kobieta z wyższych sfer towarzyskich a 
przytem kosztownie ubrana, co jak póź
niej się dowiemy, stało się dla niej powo 
dem niemiłego przypadku — i on młody1 
elegancki człowiek.: .

Niestety wszelkie zbliżenie na reducie 
było utrudnione, gdyż znajdował się rów 
nieź i m ąt pani, ktWry zbyt gorliwie peł 
nił rolę anioła stróża (wierności swej żo
ny. Omówili się przeto oboje, to jest a- 
mant i cudza żona na dzień następny, że 
spotkają się na mieście, a gdy się zeszli 
ns randce, młodzian zaproponował nado
bnej pani udanie się do lwowskiego ho
teliku.*

Znalazłszy się W zacisznym pokoiku 
oddali się pod opiekę boga Erosa. Było 
im bardzo przyjemnie. By zaś sielanka 
miała wszelkie cechy zbliżenia do natury 
i by odrzucić wszelkie obBłonki, które 
mogły zakrywać wdzięki pięknej pani skło 
nił ją  kochanek, do zrzucenia ze siebie 
nietylko kosztownego futra i całego przy
odziewku eleganckiego i drogiego, ale na 
wet wszelkich kosztowności miljonowej 
wartości.

Słodkie chwile zakłóciło im gwałtowne 
dobijanie się do drzwi. Nie wielkiej trze
ba było domyślności, ae strony żony nie 
wiernej, że to zapewne zdradzony mąż, 
który jakimś sposobem odkrył czułe spot 
kanie, zdradza tak wielkie zainteresowa
nie w dostaniu się do pokoju.

By nie narazić pani na nieprzyjemno! 
cl spotkania w tych warunkach ze swym 
małżonkiem, zapakował ją kochanek tak 
jak była w całej okazałej krasie jej na
gości, do srafy w pokoju i zamknął ją na

klucz.
Co to będzie, co to będzie? myślała 

sobie biedna nieboga, w szafie strwożona. 
Tymczasem czekała godzinę, drogą i trze 
clą, które jej się wielkiem zdawały, zwłasz 
cza, że zostawiła złoty zegarek w poko
ju, a że w pokoju panował* niczem nie- 
zamącona cisza, przeto sama narobiła 
gwałtu. Zbiegła się służba hotelowa i uj 
rzawszy pokój pusty i hałasującą i ska
czącą szafę, przypuszczała, źe to jakiś 
dziw spirytystyczny i zamiemaki, dopóki 
nie wypuściła z niej niewiastę, twór co 
prawda boski, lecz zgoła nie mająoy nic 
wspólnego ze zjawiskami niematerjalae- 
mi. Zawstydzili się kelnerzy i posłali po 
prawdziwego męzs, by przyniósł jakieś 
ubranie, ten bowiem, który byt pod 
drzwiami okazał się złodziejem, który 
przybjt z walizą pód drzwi i tam puka
niem udawał męża i pomóc swemu ko
chankowi, który ukradł cnotę, kosztow
ności. futro, a nawet bieliznę. Policja szn 
ka tego wielostronnego złodzieja.

Zdaleka i zbliska.
— B oy — k a w a ls r e m  L egji 

Honorowej. J . e  Journal de Pologne" 
donosi, że Boy (Tadeusz Żeleński) otrzy
mał krzyż oficerski Legji Honorowej za 
pracę nad przyswojeniem literaturze pol
skiej arcydzieł literatury francuskiej.

Tajemnicza księżna.
Jeszcze we wrześniu roku zeszłego do 

intendenta szpitala św. Łazarza w War
szawie zgłosiła się kobieta perucznik, w 
wojskowym mundurze, prosząc o jakąkol 
wiek posadę, jako „zdemobilizowana". Na 
zapytanie dlaczego właśnie przyszła do 
intendenta szpitala, nie gdzieindziej, od
rzekła, że była już u różnych ludzi i n i
gdzie pomooy nie otrzymała. Przedstawi
ła intendentowi swoje dokumenty, które 
wskazywały, żejest to Helena Niedźwiedź- 
ka z domu, a właściwie żon* księcia Cze- 
twertynskiego, obecnie wdows, albowiem 
mąż jej książę Czetwertyński (kapitan) 
zginął na wojnie.

Posiadała także krzyż „Vlrtuti Milita- 
ri“, który otrzymała jakoby za bohater
skie czyny na wojnie. Jakżeż można by 
ło odmówić pomocy tak zacnej i zasłużo
nej damie, zwłaszcza księżnej. Księżna 
nosiła w wojsku pseudonim „Olga". Pan 
intendent dał jej tedy 1 st polecający do 
pani Kołakowskie, do Towarzystwa Ochro 
ny Kobiet. Tam powtórzyła dzieje swego 
bohaterskiego żywota i przedstawiła do
kumenty. Dano jej posadę zarządzającej 
przystanią ochrony kobiet W Wierzbnie 
za Mokotowem. Gospodarowała energicz
nie i, zdawało się, dobrze, jwięc księżna, 
powołując się na rozległe stosunki w D. 
O. K. (is)otnie widywano ją z oficerami), 
pobr.ła ISO tys. mk. na zadatek, celem 
sprowadzenia kartofli. Kartofli jednak dłu 
go nie było widać.

Tymczasem z Rosji przyjechała niejaka 
Lauferowa, która w tejże przystani otrzy 
mała posadę gospodyni. Od niej księżna 
wzięła na przechowanie złoto, biżutęrję 
i około 50 tys. mk. gotówki. Zwrócono 
wreszcie uwagę na księżnę, albowiem za 
częto się skarżyć, ze zarządzająca od roz 
maitych zabierała różne rzeczy, że jedze
nie jeBt złe itp. Skonstatowano, że brak 
wiele bielizny. W książce znaleziono pod- 
skrobania, jednem słowem trzeba było za
wiadomić o wszystkiem naczelnika urzę
du śledczego, ktćry wzią do siebie księ
żnę na zbadanie. I okazało się, że doku

menty, które posiadała, nie należą do 
uiej. Nakradła bardzo wiele i coraz to 
nowe rzeczy jej machinacji się ujawniają. 
Oczywiście, że została aresztowana. Do
tychczas jednak nie nie stwierdzono, kim 
jest, albowiem co chwilę inne podaje na
zwisko i trudno wiedzieć, które jest jej 
istotne i ozy zresztą prawdziwego nazwi
ska nie ukrywa dotąd. Straty przez nią 
wyrządzone są bardzo duże, których usta 
lenie dopiero następuje.

Samobójstwo.
W polakiem T-wie Medycyny Spolećz 

nej w Warszawie dr. Jąn Chmielewski 
wygłosi odczyt p. t. „Samobójstwo jako 
zjawisko społeczne*.

Na zasadzie analizy literatury oraz 
materjału statystycznego prelegent docho
dzi do wniosku, że samobójstwo nieza- 
wsze zależy od choroby umysłowej gdyż 
podlegają mu ludzie wprawdzie o typie 
emocjonalnym uczuciowym ludzie z cha- 
rakteoem bezpostaciowym niestałym ale 
o normalnej psychice.

Samobójstwo jest objawem społecz- 
nym: wszystko, co ludzi rozdziela, co nad
wyrężą spoistość ugrupowań społecznych, 
co prowadzi do dezyntegracji społecznej 
—■ wszystko to sprzyja samobójstwom. 
Koltura współczesna rozwój miast ustrój 
kapitalistyczny sprzyja również samobój
stwu, natomiast wpływ odwrotny wywie* 
rają wierzenia religijne jak w śoisłym te
go słowa znaczeniu tak i w znaczeniu 
szerzzem: religja ideału i t. p. jIlość sa
mobójstw zwiększa się podczas kryzysów 
ekonomicznych i religijnych, a zmniejsza 
się podczas kryzysów ekonomicznych i re
ligijnych. a zmniejsza się podczas kryzy
sów politycznych (wojna i rewolucja)

W dobie obecnej spotykamy się prze
ważnie z samobójstwami egoistycznemi 
oraz wskutek zakłócenia rytmu życia.

Wbrew rozpowszechnionej opinji,licz
ba samobójstw w Warszawie od roku 
1914 znacznie się zmniejszyła (w r, 1913 
było 124 zamachy samobójcze na każde 
lOO.OOO mieszkańców); w roku 1914—79, 
a od roku 1915 — przeciętnie 50. Było 
tu znać wpływ wojny europejskiej ogło
szenia niepodległości Polski i wojny uaro 
dowej, co stworzyło większą spoistość 
społeczną i wywołało wzrost uczucia so
lidarności.

Jednocześnie, wobec tego, że okres 
wojny i gwałtownych reform się skoń
czył, a niebywały kryzys ekonomiczny 
trwa i prawdopodobnie będzie trwać przez 
czas dłuższy, należy się obawiać szybkie
go i znacznego zwiększenia się ilości sa
mobójstw, które mogą dojść do normy 
przedwojennej i nawęt znaczne ją prze
wyższyć.

— P o r w a n ie  14-leftniej d z ie w  
o zy n k i. Kazimierz Zyj, gajowy mpuryc 
kiego nadleśnictwa star, brzeskiego za
wiadomił policję w Warszawie, że dnia 
25 lutego r. b. kupieo Józef Głowacki, 
zamieszkały w Maurycie, porwał mu 14-to 
letnią córkę, Marję, poczem wyjechał z 
nią do Warszawy. Komenda polioji w 
Brześciu zawiadomiła o powyższem tutej
szą policję, celem jyazczęcia energicznych 
poszukiwań porwanej.

— Z n am ien n y  e łr a jk .  Trzeci 
już tydzień trwa w Radomiu strajk gar*, 
barzy. Fabrykanci stworzyli oni wielki 
fundusz 200 miljouowy, ubezpieczający od 
strat. Który z fabrykantów straci z po
wodu strajku, teu ma otrzymać odszkodo 
wanie z tego funduszu. Każdy fabrykaot 
mnsial złożyć na ten cel 5 miljonów mk.

Roam aitośoiw
(—) W ybuch W e z u w ju iz e . Z

Neapolu donoszą, że Wezuwjusz jest co
raz więcej czynny. Wnętrze krateru wy
pełnia się coraz większą masą lawy.

(—) K o n c e r t  z  w ie ż y  Eiffel*
Wczoraj odbyt się z wieży Eiffel koncert 
radiotelefoniczny na rzecz poszkodowa
nych przez wojnę mieszkańców Lille. Mar 
szalek Foch wygłosił mowę, którą w Lii 
le bardzo dobrze słyszano.

■ ■ ■

Tabula loterjl państwowej.
(nleurzędowa).

Piąta klasa — Drugidzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 8 0 .0 0 0  c-ry 65888 86659. 
Mk. 4 0 .0 0 0  nr. 32953,
Mk. 3 0 .0 0 0  nr. 10869.
Mk. 2 5 .0 0 0  n-ry 1162149427 67960
Mk. 2 0 .0 0 0  n-ry 4492 43286.
Mk. 1 5 .0 0 0  n-ry 15282 26455 

39o7l 41871 45761 73469 80200.
Mk. - 1 0 .0 0 0  n-ry 12656 24735 24923 

32473 35351 45769 46652 65073 69272 
74177 81810 85749.

Mk. 8 .0 0 0  n-ry 853 1677 7473 8122 
35696 41738 47942 53674 59958 63066 
63933 70311.

Mk. 5 .0 0 0  n-ry 4610 4905 6659 
14384 17788 18250 22221 22874 26314
32811 83578 34209 35009 35481 43916 
44757 46793 50588 53529 54830 73427 
74402 89867.

Zarząd K o ł a  P o  1 e k  zawiadamia 
członkinie, źe

Z e b ra n ie  O gólne
odbędzie się dnia II-g o  b. m. t. j. w 
sobotę w Świetlicy Koła o godz. 8 ej 
wieczorem.

W ybór delegatek  i wnioski na zjazd 
do W arszawy.

W y jaśn ien ie .
W związku z „Ostrzeżeniem" podpisa 

nem przez p. A. Kłaczyńskiego, umiesz- 
czonem w nr. 57 „Kurjera Częstochow
skiego", ogłaszam niniejszem, że p. A. 
Kłaczyński jest^mnie winien 1 weksel n* 
sumę mk. 60,000 a drugi weksel również 
dal mi na sumę mk. 5oo,ooo ten jednak 
że weksel pozostał u mnie jako gwaran
cja na wzięty odemnie towar i gotówkę. 
Towaru wziął p. A. Kłaczyński na sumę 
z górą loo,ooo. Proszę tedy o uregulowa 
nie nsldżnośoi a weksel będzie bezzwłocz 
nie źwrócony. S ta n is ła w  O s tro w s k i,

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACO W NIA 
O B U W I A

N lanjana B e d n a rk a
u l. S p a d e k  Ala 3 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu
żonego'obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra
nicznych materjałów.

Ą W ykonanie solidne! ceny przystępne!

Wiosna się zbliża!!!
na sezon ten poleca: 

wełny kostjumowe, satyny, etaminy, ba
tysty, zefiry, jedwabie, towary białe i t. d. 

po c e n a c h  n a jn iż s z y c h
N O W O O T W O R Z O N Y  

M A G A Z Y N  B L A W A T N Y
pod firmą

Kornberg i S zu m ach e r
p r z y  ul. P an n y M arji Nż II,
(A leja  1) w  p o d w ó rz u  p a r te r ,  

v is  a  v is  b ra m y .



4. Kurjer Częstochowski4* 11 Msrcs 1922 r. H  53

Dla młodzieży wejście dozwolone. T E A T R  , ,0  D E O  N “   Szczegóły w program ach.------

Od s o b o ty  i i -g o  do ś r o d y  15-go M la ro a  b. r .
W ielki film  egzotyczny w 2  s e r j a c h
z udziałem dzikich bestji mianowicie 
tygrysów, słoni, małp, krokodyli i t d.WŁADCA TAGHORY

Dziś Serja l a „WŚRÓD M A Ł P  i TYGRYSÓW ”
Dramat sensacyjny w 6ciu aktach.

i Szalony pościg. 3- Porwana przez małpę. 5. W  szponach hlndów.
2. Świątynia tygrysów. 4 Słoń wybawcą. ó. W lochu więziennym.

TEATR „P A R Y S K I Program od piątku, dnia 10-go Marea 1922 roku 
i dni następnych.

POŻAR CYRKU
W ie lk i d ra m a t c y rk o w y  w  fi-c iu  dużych  a k ta c h ,

P 21 U  C W I kową artystką E l ią  C a v a l l i
Obraz wytwórni włoskiej Zan n im  w  R zym ie.

UW AGA: Obraz powyższy może być demonstrowany tylko do poniedziałku włącznie, z powodu pilnych zapotrzebowań w Królestwie.

z udziałem słynnego 
a t l e t y  włoskiego

w rolach 
głównych.

R E S  
i «

Taniej niż wazędziel

II

M A G A ZY N  B Ł A W A T N Y
pod firm ą

„MANUFAKTURA”
I sza Aleja 12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se
zon wiosenno-letni nadszedł w ielki 
w ybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknio i palta, oraz 
różne tow ary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapolamy kolo
rowe, kołdry, koce. kapy, ręcz ik i, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

barchanów 1 flaneli.

lal

IIes : Taniej niż wszędzie! S B

C h rze ś c ija ń s k a  F a b ry k a  
M y d ła

„D O B O S Z”
w  C z ę s t o c h o w ie

ulica Warszawska Na 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°l. do 66°!. tłuszczu

6 5 0 0  II; 1800
na ubrania !' na catą damską

cale UUIfllr.G akie 1 
z dobrego kortu ' a» U  iw. 11  ■ BJ

można nabyć w znanej firm ie

J. Dawidowicz ■ S—
I Aleja 7. Tel. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniaae mater- 
ja ły oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy idźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Roczne sprawozdawcze zebranie N ie  c z e k a j c i e
C zło n k ó w  S tew . R zem  -P rze m y s ło w e g o  w  C zęstochow ie osta tn ie j c h w ili a zaopatru jcie sic t  

ju ż  we wszelkie niezbędne tow ary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firank i w
odbędzie się w niedzielę dn. 12 marca o godz. 3 p, p. w lokalu Stow. I A leja 9. z porządkiem 
dziennym wyszczególnionym w sprawozdaniach które zostaną przesłane pp, członkom przed

Na zebranie przybędą zaproszeni przedstaw icie le Contr. T-wa. Rzem. w Warszawie, Najtańszym składzie
Ze względu na ważność spraw iożądaną je s t obecność wszystkich członków. O ileby *

zapowiedziane zebranie w powyższym term in ie nie dos’ lo  do skutku, to takowe ze względu na 
przybycie delegatów C T. Rz. i związane z tym  koszta odbędzie się w drugim  term inie w tym 
że dniu i lokalu o godz 4 ej po południu i uważane będzie za prawomocne.

Z A R Z Ą O .

u J. R z ą s iń s k ie g o
mieszkanie prywatne, Kośntuszkl 
19a w podwórzu. Telefon i  — 18.

Młody bardzo energiczny kierownik
działu inseratowego w jednym z cajpoważnieiszycb pism w Polsco z d ługoletn ią praktyką 
adm in istracyjną dziennika, obm a jm iony we wszelkich czynnościach w zakres adm in istrac ji 
wchodzących, samodzielny korespondent, piszący sam bardzo biegle na maszynie, dobry orga
n izator, posladaiący długoletnią praktykę j ropagandy inseratowej, kierował przez dłuższy czas 
biurem ogłoszeń, przyjm ie posadę w adm inistracji dziennika ewentualnie w poważnem biurze 
ogłoszeń. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków pod „Natychmiast11 do biura reklamy

„ Prom ień” , Kraków, Rynek 30.

Polacy!!
Na W ie lkan o cn e  ś w ię ta

Magazyn bławatny konfekcyjny poleca naj- 
w lętszy w ybór wszelkich towarów' z fabryki 
,Częstochowianka“  oraz gotowych sukien dam

skich i dziecinnych i wszelkie i ielizny 
po cenach fabrycznych

u. J. R adzie jow skiego
przy ul. Krakowskiej >6 1.

Skład sukna 1 cowcoolów
Firma M Kornbrot
C z ę s t o c h o w a ,  l - s z a  A le ja  AA 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
^osiada na składzie towary pierwszo

rzędnych fabryk i firm 
p«  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Wi el k i  wybór  resztek
na spodnie po cenach najniższych.

N a jw ię k s zy  w y b i r !  N ajmodniejsze  m ate r ia ły !
K o rzy s ta jc ie  z o k a z ji

do firm y

H. A. LIBROWICZA
I A le ja  AA 12.

nadszedł na skład w ie lk i transport zefirów 
na męskie koszule w lóżnych ko'orach i de
seniach po 450 mk. za m etr również co- 
ver-coty, sukna, drap-doDame, bostony, sze 
w io ty , matowe, wełniane popellny, gabardl- 
ny 1 in re  towary na palta, suknie l kost
jum y również jedwabie, etanJny, batysty, 
serwety 1 fira n k i w w ie lkim  wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

14 Najtańsze źródło III

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I Aleja 14 (dom p. Frankeg-o)

posiada w wielkim  wyborze: wełny, 
jedwabie, ko rty  męskie, płótna w i
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce 1 t. d.

14 Najlepsza towary!

14

14

Krawiec damski
J. Szubski

l l -g a  A le ja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

Czytajcie! Nowość!

Skład ś le d z i
A. Rozentala

I A le ja  AA 7 ,
poleca w wielkim wyborze 

b ie d z ie  szkockie, holenderskie 
norweskie.

Ważne dla Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż

szych.
Tanio bo w prywatnym  mieszkaniu

A N m i u s I ,  w Częstochowie, 
■ K O W d K  | A leja 4 (front).

Pamiętajcie adres!!!

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Ważne dla matek II
Od dn. 12 b. m. mleko gwaranto

wane w sklepie wiejskim (U Aleja 41) 
można nabywać 2 razy dziennie.

P rze ta rg .
Komenda P. P. w Częstochowie ni- 

niejszem podaje do wiadomości, że w 
dniu 21 | III r. b. o godz. 10 ej rano zo
staną sprzedane przez licytację zużyte 
środki lokomocji.

Komendant Policji
powiat i Częstochowskiego.

Zawiadamiam te ię K £ Jedć
mego sklepu mat.erjałów łokciowych przy ul. 
P. M arji Aia 25 nadeszły na nadchodzący se
zon w wielkim  wyborze najświeższej mody; 
bluzki, suknie, oraz bieli'na męska i damska 
po cenach bardzo przystępnych. Z poważa 
niem Józefa Kowalczyk._______________ _
Y s a n k i M M A  portfe l z pieniędzmi, 
4 Ł ł J M R P l 4 ł U W  legitym ację wraz z do
kumentami drobnym i na Im ię kap. Ludwika 
Iwaszko. Łąskaw y znalazca zechce zwrócić ?a 
nagrodą do Redakcji „K urie ra*.

dokument wojskowy, 
wystawiony przez P. 

Częstochowie na imię Moszka Lewko-
wicza. .1..............   "
g ? a — -rm - 9 mm 1 różne s ia tk i drucia-
O l ł M f  ne, tkane i  kręcone na
ogrodzenia do parkanów, bufetów i  okien w y
rabia W ładysław Sclblrowski, Rynek W ieluń- 
k l 3-2. telefon 329. *

■ r.    mamkl od zaraz, zgła-
r G S Z I I K l I J f ?  szać się do wlęzie- 
nia przy Magistracie. _________________

Zgubiono
K. OT w Częstochowie

w _____O— s — „  dokumenty wojskowe
^ g u u i o n u  1898 rok, na imię P iotra
Piwka z Blanowic, gm. Kromołów.___________
w w  _ e  - B— poszukuje posady kas-
r 3 I U G A K 3  je rk i lub ekspedjentki. 
Może złożyć kaucję. Bliższe inform acje w Ad
m in is trac ji „K urje ra“ .

aktor 1 Wydawca: Ądam Pnciorkowaki, Odbito w Drukami ..U D ZIAŁO W EJ-


